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IWuiL. H Dziś i dni następne 
Ukaże się arcydzieło Amerykańskie w 2 serjach 

II ses-Ja

M y f in iz  Kofcielnlcy
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Kto podburza robotników 
do niepłacenia podatkow.

i
**ęściowy strejk demons 
:^yiny w Zagłębiu, które- 
jątrzę skierowane jest 
'ys.e przeciwko rządo 
test dziełem komunis 
^ Strejk ten nietylko, źe 
J e s t  wyrazem woli ogó 

^botoików, ale jako 
'dnie polityczny godzi
K"iew3zystkiem właśnie 

eresy tych robotnir

Puź dziś można stwier 
■* że większość kopalń, 
Nćlnie drobnych, pra 
"niemal normalnie Tak 

kop. „Juljusz*, „Kazi 
", "Jakób,, -  Warsz. 
jako też “Jerzy,, „Kii 

W  i “Modrzę jó w-, — 
Tiwa są już całkowi 
ruchu. Strejk zaaran 

.jy  przez żywioły ko 
ityczne jest obecnie 
kie likwidacji, 
komuniści, widząc fias

co swej roboty, usiłują dro 
gą agitacji, a nawet terro 
ru ratować sytuację i swój 
autorytet To też na dro 
gach do kopalni zatrzymu 
ją robotników, spieszących 
do pracy i obiecując im 
złote góry, namawiają dc 
nieprzystępowania do pra 
cy Powtarzamy, że strejk, 
o cechach wybitnie politycz 
nych niema za sobą o 
gółu robotników zorgani 
zowanych i świadomych 
swych potrzeb i żądań ra­
cjonalnych.

Dowodem tego fakt, że 
zarówno Polskie Związki 
Zawodowe, jako też i P.P . 
S. są przeciwne strejkowi

Przeciwko strejkowi wy 
stępuje też rząd, a prze 
mysłowcy, solidaryzując się 
z rządem, wyraźnie pod­
kreślają antipaństwowe sta 
nowisko strajkujących, nie

j widząc w strejku żądań e- 
konomicznej natury,

Któż więc zbiera laury 
i kto kieruje akcją strej 
kową?. Jeżeli weźmie 
my dla przykładu sytuację 
streikową na kop. T-wa 
*Hr. Renard“, „Saturn" i 
“Grodziec,, gdzie 50 proc. 
robotników wogóle pracu 
je — reszta zaś, szczego 
nie na dole („Renard*', 
gdzie np. jak wiadomo są 
obsadzone są trzy filary 
105 robotnikami — do 
pracy się nie kwapi — to 
zrozumiałą staje się dla 
nas robota komunistów.

Któż bowiem, jak nie 
oni. ągituje za strejkiem 

Wiadomo nam, ile pra 
cy w swe dzieło bałamucę 
nia naiwnych robotników 
włożyli pp. Maciaszek na 
„Saturnie**, Kwinta i Kwie­
cień na “Renardzie"

Wiadomo nam też, kto 
daje pieniądze na popiera 
nie ruchu strejkowego i 
komunizmu w kopalniach i 
fabrykach.

Oto komuniści niemiec 
cy, sowieccy i austiyjaccy 
interesują się bardzo akcją 
strejkową w Zagłębiu.

O ile pierwsi dają fun 
dusze odpowiednie na agi 
tację, o tyle ostatni ślą 
swych działaczów...

Wiemy bowiem, że np. 
wiedeńska centrala wysłała 
do Zagłębia b. sekr. Ra­
dy delelegatów robotni­
czych niejakiego p. Schmid 
ta, znanego z 1918 r.

Wiemy też, że w Za 
głębiu bawi szereg innych 
„działaczów** którzy drogą 
powodzi odezw i energicz 
nej agitacji, ułatwionej 
przez wyczekujące stano 
wiska i mało stanowcze 
„delikatne" zarządzena
czynników rządowych _
święcą tryumfy wśród nie 
przyzwyczajonych do samo 
dzielngo myślenia robotni 
ków.

Dziwi nas tylko jedno. 
Jak może się zgodzić o- 
gół robotników uświadomio 
nych, jak mogą się zgo 
dzić Związki Zawodowe 
tychże na to, by z fundu­
szów ogólnych Z-ków któi 
re to fundusze nie są zbyt 
wielkie, wypłacano zapo 
mogi dla garści strejkowii 
czów, jakim już pieniądze 
z „svbsydjów zagranicz­
nych" nie wystarczają. Fun 
dasze Związków topnieją 
a wszak nie były one

przeznaczone na... popar 
cie akcji komunistycznej?...

Rząd pieniędzy tych 
Związkom nie zwróci, nie 
uczynią tego i przemys 
łowcy.

O ile nam wiadomo ro 
robnicy strejkujący nie mo 
gą liczyć na żadne odszko 
dowanie za czas strejku 
nie otrzymają bowiem, ani 
dniówek, ani żywności ul 
gowej za czas bezrobocia!.

0  ile istnieje wolność 
strejków, o tyle istnieć mu 
si i swoboda w zajęciu ta 
kiego lub innego stanowis 
ka przez rząd i pracodaw' 
ców wobec działalności an 
tipaństwowej, jaką jest 
strejk, wywołany przez ko 
munistow, którym dają po 
słuch, wyzyskiwani i oszu 
kiwani przez nich robotnicy 

Czy przemysłowcy nie 
wykorzystają tej nieswiado 
mości robotnika przy zawie 
raniu nowych umów z pra 
cobiorcami?.. Czy rząd bę 
dzie mógł stanąć w obro 
nie tych robotników, któ 
rzy występują dziś w szere 
gach komunistów przeciw j 
państwu?...

Niech na te pytanie cc 
powiedzą sobie strajkowi 
cze dzisiejsi.

Kto skorzysta najwięcej 
z ewentl. dalszych konflik 
ów na tle obecnego straj 

ku przy zawieraniu no 
wych umów?,. Rozumie 
sie - -  komuniści. Co z te 
ga będzie miał robotnik?.. 
Czyż wobec tego robota 
komunistów nie jest zbrod 
nią, dokonywaną na robot 
niku polskim? I • cóż na to 
nasz robotnik wzzyskiwany 
podwójnie?..

Jeżeli nawet przypuścimy 
że głównym motywem strej 
ku jest nierównomierne o 
podatkowanie ludności, 
krzywdzące, zdaniem nie 
których robotników, robot 
nika i pracownika inteliget 
nego na korzyści włościani 
na i przemysłowca toć są 
legalne środki do domaga 
nia się od rządu reformy 
podatkowej.

Od czegóż są organiza 
cje robotnicze? Od czegóż 
są związki zawodowe? Od 
czegóż są posłowie przed 
siawiciele robotników?

Czy tylko komuniści są 
jedynymi obrońcami intere 
sów robotnika? A jednak 
oni to właśnie, wykorzysta 
li nieświadomość tego ro 
botnika, aby użyć go za na

rzędzia ślepe do celów po 
litycznych pod pretekstem 
obrony jego interesów eko 
nomicznych. I to właśnie 
jest najsmutniejszem w ca 
łej tej sprawie...

Skutki przewlekali.
Pc siedzenie Rady Naiwyt- 

BS!*f w sprawie górnośląskie! 
odkładane feat s dnie ne dziad, 

Tymczasem sytuacje ne Gór 
nym Śląsku (tej# tlą cores 
więcej akompllkoweną. cores 
więcej groźaą.

Oatatnie komunikaty x te­
renu welk wołek niemieckich 

powstańcami świadczą, te
nietney ekoncentroweli Wtzą- 
diie ogromne sity, których ją­
drem jeet reichtwehre, oblicze- 
ne ne 20000 lodzi. Ne resie 
jak eądsić nelety s depets za- 
cięte etaki niemieckie, w któ­
rych udsieł biorą artylerfa, 
konnice pancernik] i tsturmowe 
beteljony — soeteły krwewo 
odparte. Jednakie wobec ci­
chej mobilisecfi Niemiec letnie- 
je prsyputsesenie, te  interwen­
cja wojek niemieckich dopro- 
wadsić mote do nieobliczalnych 
w ikuikech następatw, bo do 
formalnej nowej wojny. Freta 
frencutke, oceniając nalały cie 
iytuację kładzie nacisk ne bez­
względną konlecsndlć 'ścisłej 
wtpóipracy eprsymiersonych, 
aby niedoputció do tego, teby 
niemcy kontjnuoweli awoje wy 
tilki, (kierowane do poitawienla 
eprsymiersonych w pbllcsu łęk­
ów dokonanych. ~

Konieczna jeet esybka i a- 
nergicina interwencja tojuisni- 
kówf

Nic deiwnego, te  Francja 
prses uete twej piaty iąda od 
Wlslko-Brytanli eołidarnego wy 
itąpitoia prseciwko rządowi 
niemieckiemu drogą demarche 
Prasa ta, akceptując te  aytoa- 
cja jeet tego rodzaju, it Fran­
cje stoi w obliczu esynnego 
wystąpienie, które spowodować 
mote bez pomocy Anglji i 
Wioch zerwanie eclidarności 
między xwycię«kiemi państwa­
mi E i testy.

Wojna wili w powietrzu, 
lymczatem Lloyd Georga 

zwleka i wykazuje wyraiuą 
niechęć dla gtoaów praay fran­
cuskiej.

Oimiela to coraz więcej 
niomców, którym się zdaje, te  
Anglja w sprawls górnośląskiej 
jest wyraźnym sprzymierzeń­
cem Niemiec, w g g s u s  

w  oficjalnych raportach Ko 
mitji Międzysojuszniczej mówi 
tlę o opanowania powitanie, 
pacyfikacji etc,, jednakte w 
grancie rzeczy powstanie niem- 
ców na Górnym bląsku jest 
wyraźną prowokacją, mającą 
na celu stworzenie casus belli 

jednocześnie porótnienienie 
państw Ententy.

Dlatego tet, wobec i groźnej 
tytusej, Entente zerwać muai z
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taktyką dotychczasową p n a -  
wlskań sprawy dscyzji, Entan- 
ta mnai ttomić Iskry, która wy­
wołać mogą p otsr w Europie 
calai.

Od decyzji bowiam śp iesz’ 
aa) E nteaty za lety  d i U pokój 
europejski, pokój w a iach śa ia -  
towr,

W ojoa w dzisiejszych we 
rankach byłaby zagładą dla 
tyc ia  ekonomicznego Europy.

• Sta.

Kosmopolityzm 
czy narodowość?

Prądy kom anłityctna, narta’  
|ąca zarówno w  Europie Za 
chodzi* j jako ta i iw iącąca
krwawa awyciąatwo w Rosji*— 
po zawarcia przez Polaką po­
koju a tam państwam a racsa) 
x jago obacnym riądam  —  opa 
aowały i odradzającą sią x wio 
kowych ciarpiaó i strasznej c is  
woli ziemią polaką. Syatam  
tan socjaliatycany który powatal 
w mózgach raformatorów—ida 
aliatów, w praktyce, w tyc ia  
apacxoay aoatał prxax niapo 
v/olanych .kapłanów* taj nauki 
przyszłości i okaiał się niamal 
fikcją i utopią. Dowodów na 
to a i  nadto mamy w Roaji,

Daiaiajii komuniści, jacy 
dtiałają u na*, z ramienia m ą 
dsynarodowaj t«j organizacji 
racaaj p r z y p in a ją  taorji taj 
wrogów,init zeolenników .

Żądać dxiś równości wasy- 
atkicb i waayttkiago w pojąciu 
komuniatycsnem, d ą iyć  do tago 
drogą buraycialaką drogą krwa 
wago gwałtu, tarroru i nieoblł- 
cxaloych w akutkach przew ro­
tów — to ironia, to ig u b a  dla 
krain naaxago.

To jaana.
Polacy, któray prxax tyła 

w iaków  walcxyli aby tią atać 
aarodam, aby xdobyć odabraua 
im drogą baxprxykladaago w 
dziejach pogwałcania prawa do 
samodzielnego bytu politycxna 
go — atać arą d iiś  mają, w  
myśl baaał gromady lu d ii wy- 
xutych x ucxuć narodowych —  
kosmopolitam i?!,

Cxy m ola sią d iiś  w yriac  
aaród tago, za 'co  w krwawych  
i nieludziach niamal xmaganiach 
•It > prxamocą xginąly aatki 
tysiący jago aynów a o co m il­
iony walczyć aą jaaxcxa d iiś  
gotowa?,,

I ciern ia  jast tan kosmopo" 
lityrm , którego chcą naa uczyć 
komuniści? Fraxaaam jano pua- 
tym.

W ustach Anglika, Francu- 
xa, czy Niemca wraaicia— c i y i  
to nis tfektowna jano haalo, 
fraies. który k aid y  x nich doa 
konała pojmuje, ale wie, ia  
frasaa tan  nia unicestwia jago 
narodowości, aspiracji odrąb- 
nych do niepodległego bytu i 
praw sam cdiitlności.

D lacsegó i to nasi domoroś 
li komuniści chcą być mądrzej- 
axymi od komunistów innych 
kra|óf>? Dlatago, i a  Polaka 
la s t  słabszą, ia  dopisro aią pnia 
do potygi polityczne1, do tą- 
iy x n y  gospodarczej, do ładu i 
•p awiedliwego obdarzania wazy 
atkich swych aynów wolnością  
i przywilajami wolnych obyw a­
teli?

W iąc Polska dla teorji piąk 
nia brzmiącej, lecz w rzeczy­
wistości pustej tyrady słów, 
wyrnac aią mą tago w szystkie­
go, o  co d iiś  x taką zaciekłoś­
cią ka id y  naród, kaida  pań' 
stwo walczy, a co zdobyliśmy 
krwią tylu pokoleń?.-

I po co? Po to aby ale atać 
nawozem  dla kultury innych, 
silniejszych narodów?!,

Równość. Ładnie to brzmi.
AU lnd iie  są róini. Są  

wielcy i mali, aą szlachetni i 
podli, ocxciw i i łotry, silni i 
słabł, utalentowani i niezdolni, 
chciwi i ludzcy, pracówici i la- 
niwf.ii

k  ■—  ----------------------

K U R  J E R

Pow iedźcie takim o rówooś 
ci a rozaśmiają złą i nazwą ją 
utopia. C tłowiek aby aią atać 
mógł Ciemś innam od zw ie­
rzęcia, nia m oia  myślać ieno 
o sobie i swych witanych inta 
rasach. W śyciu "przyświecać 
wiaien mu cel, la  trzeba prócz 
sitb le i swych aspiracji ukochać 
ccś w lącaj.,

A  cóś jast n sjd ro lsiem  — je­
śli nia własna Ojczyzna.?.,

C w iliiacja i kultura opie­
ra eie na współzawodnictwie a 
nia na biernej wyjaławiącaj 
umysł i ducha równości t isw o l  
niczaj, jtką widzimy dziś w 
Rosji.

Słusznie, źe  zbyt wiała jest 
dziś krzywdy na świacie, śa  
tycia  robotnika fabrycznego, 
wyrobnicy, szwaczki, praczki, 
urzędnika czy wogóle tak zw , 
proletariusza jest krzyczącą  
niesprawiedliwością w porów’  
naniu z tyciem  sytego i dobrze 
odtyw ianego kapitalisty, paeka- 
ria , czy spekulanta. Ala krzyw  
dy taj nis płaci sią krzywdą, 
gwałtem i zbrodnią.

R zeczą ka dago obywatela  
w p iń itw is  d ą iy ć  do c<unię- 
cis taj krzywdy drogą w isjsm -  
nago srozum irnia Łeią, drogą 
walki legtln sl o równa prawa 
drogą udostępniania współza­
wodnictwa wszystkim  baz wy 
jątku. Życia to wyścigi ta ciąg 
ła zapasy. Trzeba wiec tylko 
stworzyć wspólną mate, dać 
waiy*tkim -jednakowe środki do 
walki, postaw.ć szermierzy t y ­
cia na jzdnsj linji. ‘Nie znaczy  
to lednak uczynić wszystkich  
jednakowym*, boć sim a natcra 
nia znosi jednoatajności mono­
tonii i zabijającego postęp »try- 
hulca.

G ’ębokia rs formy społeczna, 
oparta na znajomości praw eo- 
cjologicsnycb, oświata szero­
kich mas, zrównania cbywateli 
w prawach ale ta t i obowiąz’ 
kach wzglądem państwa dostar­
czacie wszystkim odpowiednich  
warsztatów pracy, zabezpiecza  
nia ich tyc ia  kulturalnego i za 
dowolenle potrzeb fizycznych 1 
um ysłow ych — będąca  ̂ troską 
państwa, oto taran walki atron 
nictw i reprezentantów narodu 
którzy zań myślą i działają oto 
zad nia rządu. A la nia utrud­
niania tych zadań, nia burze­
nia bezmyślna, nia rozpętywa­
nia najaltszych instynktów mas 
nieuświadomionych!

Pracujcie wiąc n sd  ludem, 
oświecajcie jago umysł 1 uszla­
chetniajcie jago serca, ale nia 
burzcie najświętszych "w iego 
duszy ołtarzy — nia dając mu 
wzamiao nic, bo rozpętacie i y  
wioły, która i was pochłonął

Polska m m i być polsky a 
nia taranem międzynarodowym  
akaparymantów bolszewickich, 
N srodow ość zbyt silnia tkwi w 
masach ludu, aby ją m oln s by 
ło wyrwać z sarc i  umysłów. 
Dlatago ta t  nia zaratajcie urny 
ałów maluczkich kosm opolityz­
mem, w który nikt dziś na* 
w de nia wierzył i/, *S— let,

Ligi wszechświatowej 
jedności polskiej.

Pod nazwą tą powstaje o- 
bacnis nowa organizacja pol­
aka,

C łlam  jej, streszczającym  
s it  w samej jaj nazw ie, jart 
prsedew stystk iem  krzewienia  
id . i  jaknajściślajszaj łączności 
narodowej I kulturalnej miądzy 
ludnością Kzplitej a rodakami, 
rozproszonymi po wszystkich  
krajach świata oraz w spółdzia­
łania z wszaikiami poczynania­
mi narodowami polskiemi, po­
wstającemu w łonie skupień ro­
daków  w obcych krsjath i po* 
piarania ośw iaty polskisj ;n a  
obczyźnie. Nastąpnie calem no

Z A G Ł Ę B I A  czwartak

waj organizacji bądzie jaknajdo 
kładaiejsta.inform ow anie kolo­
nii polskich za grsn'cą o wa 
runkach bytu ekonomicznego i 
kulturalni go w Ripl.t*!, oraz 
rozpowszechniania w kraju pra­
widłowych i dokładnych w łtde  
mości o  koloniich polskich za 
granicą. Po za tam inicjatora* 
taj nowsj organie acji wśród 
celów  stawiała na poczascem  
miajscu wspóidtiałania z r tą ’ 
dsm przy racjonsłaam organizo 
wanta tycia  w skupieniach  
i kolacjach pol ki h oraz w 
ap.awtcb emigracyjnych.

Dla oalągniącia tych celów  
Liga wszechświatowej jedności 
Polski w programie ew*j d iia-  
łtla rścf, którą bądzis normo­
wał opracowany obecnie itetot 
przsw id rjs pos’adanis za gra­
nicą własnych) stałych koreipa  
dsntózr, a nawet blur inform* 
cyjnych, w ysyłacie za granice 
w razie potrzeby d slsgstów  i 
ekspedycji, urządzacie wystaw, 
(d czy tów , wykładów i  p tk t-  
zów, zakładania * prowadzanie 
demów Jodowy ch, Liijotek i czy  
tslni, wydawania broszur, cdszw  
oraz stałych organów praso­
wych.

W cgóla d iie ła ln cść  L'gś 
bądzia współpraca z rządem  
w ramach, zzkrsślopych jej ca­
lami, wytaj w ylusgcioaecci któ 
re. stawały sią coraz zktazlt jsj 
sssm i z chwilą, gdy PoUkt,  po 
wiskowaj niewoli. w ysw atać sią 
z a c z y n ili ,  a stały tie  1** 
pełnia av tuzinami s chwilą, gdy 
n astąp io  zjsdaoctauia siam  
polskich.

Po sjłdnoczatiiii tarytorjal- 
nam ziem polskich i unifika­
cji ich tycia , przychodzi cbac- 
cnia kolaj na ztad n ociesł*  du­
chowa metropol.i z całą siecią  
rozrzuconych p* całym świacie 
ogn tk tyc ia  polskiagoa naszej 
em igracji..

Szeroki taran oraz duty za 
kras działania wymagać bądą 
wialkich fandusiów  dla L gi. 
Fundusze ta znaleźć sią winny 
1 nia wątpliwie tią znaldą, 
wph w ijąc * prsadew szyitklem  
c b f c i i  za składak członków, 
których liczba -ibaz wątpienia 
b ą d i*  wielomilionową, tam 
bardiiaj, ta  akiadki ta rą mi 
nimaina, gdyt wynosić mają 
według brzmienia przopiiów  
przejściowych dla członków >wy 
czelnych po 500 mk. (wrgl. 1 
dolar Izb 10 franków) rocznie 
a dla członków dożywotnich  
10000 mir,, albo ta t 100 fr.) ja 
dnorazowc,

Nadta popłyną bas wątpia 
nia na akcje L<gi ofiary w go 
towiźnin J  w naturze, w zapi­
sach i darowiznach wszelkiego  
rodzaju.

, Również sfsry rządow e n « 
poskąpią subsydjóW, otaczając 
przytam L'ge opieką i pomocą, 
wzamian syikując od niej po­
moc w akcji awej dla roda­
ków naszych na o b csy ź ii* .

W reszcie w projektowanym  
statucis przewidziana są rótna 
inna sposoby zdobywania fan* 
duszów na cala Lłgi.

Kronika.
— P ogrzeb  pow atańcą  

Onegdaj odbył sią pogrzeb 
powstańca Józefa Fardy zmar- 
łago skutkiem ran, odniesionych  
w bitwie z niemcamł pod C ha­
łupkami, Uroczysty kondukt 
Pogrzsbowy prowadził ks. prob 
plenkisw ics w atyścis 4 innych 
ksiąty . W pogrzebią wziąli 
udział tołniarza i stratacy, któ-* 
rzy na barkach swych nieśli 
trumną za zwłokami. Piękna 
wieńca z tyw ego  kwiecia n ios­
ły  harcerki, biorąca udział w 
kondukcie. W  pogrzebie zwłok  
wzięła rów niat i orkiestra woj­
skowa. Nad grobem pigknłe 
przemawiali o ofierze z krwi
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jaką z ło ty ł na ołtarzu O jciyz- 
ny i w  obronie w olności smar 
ły, kś. kap. Zawadzki, p. St, 
Piodowski, p. Jądrsliki, p. 
Gum plowicz 1 Pawlak Zołnia 
rse oddali honory wo|skow a  
zwłokom bohatera,

— N o w e k s ią ż k i. „W rate
nU z Górnego Sią tka* (Zd i- 
aław źdciarik i 1921. N tk łsd  
i własność Księgarni Z e a i  
M tzow isckis) L i R o i  ńik isgo w 
Płocko) Spostrzsśenia osobiste 
uczestnika akcji pltbiccytowai 
na Górnym Śląsku, zawarł prof 
Zdzisław Z łzlrrik t. w broszurze 
nader isierasującaj 1 ba’dso na 
cza«i«.

Autor nia nalety  do tych, 
którzy dzją »ię uaiaść p i.tw -  
szym wratanicm . Stfga on  
głąbiąj za»tanawia iią  p ow ateł*  
i dopiero az podttawia licsnycb  
i aiercko umotywowanych ds 
nych, atawłs przakouywająca 
wnioski I horoikopy. Kaśdy 
działacz społeczny, katdy oby 
watel P il,k i, jet&li chcą m'«ć 
jasny pogląd na itao  sprawy 
górnośląski;j, « ia U o  '-ipaznać 
•tą z ^btoizarą p. Ź i  i ława 
/.dsiar»Sr ago.

Broszurą dopełniają cecn s  
pr*yphks jaki rys historyczny, 
tablica produkcji Górnag i Sią 
ska, tab i & stosunków narodo­
wościowych i barw ny opis w e­
sela Górttaślą (kiego,

W k iń ca  broszury samiasz- 
caono sajpopularnlajitą pi*śń 
górncślą*ką .Rotą* M irji Ku- 
nopsickiaf, Broszura oddać 
moda i powinna duta ceł gi 
jaszcza wigkszomu spopialaryzo 
waaiu sprawy górnośląskiej i 
pobudzaniu ofiarności na tin  
cal wśród spotacsańitwa nasza* 
go, Seata broizury, jak na  
stosunki wo’ance, wlącaj n it 
poprawna, Csna za agssm plat 
20 mk. S low nrzyazanii apo 
lacznw, kulturrlaa i księgarnia, 
przy nabywaniu większej ilości 
egzemplarzy, otrzymyją stoso­
wny rabat.

Adres księgarni nakładowej 
„Kiiygarnla Z smi [M asow iec  
ziaj* w Piocku, Kolegjalaa 8.

Z teatru.
gNitoucha* palna humoru 

operetka francuskiego kompo’  
zytora Harc ć'go unzUł nam 
wieczór d sisisjssy, Tańca i 
awolacje specjalnie do taj ope­
retki przygotowane dopałaią  
całości.

W  piątek towarzystwo wy 
ja td la  do M ysłowic.

W  sobotę .M odelka* ope­
retka głośnego kompozytora Sou  
ppago.

W n isd sia le  .S łod k ie  dziaw  
ese* Sstnhardta.

Operetki p ow ytssa  urozmai 
ca balet,

S priad at bllst na repertu­
ar wymieniony jut rozpoczęta,

— Jntro w  M y sło w ica c h  
)eatr C iarnackisgo dsja jedno 
przadataw!eiie.

O  F I f l  R Y.
W p łacon o  dlo K om itetu  
pom ocy G órn oślązak om  

w  S o sn o w cu .
Lisia Nr. 7.

S te f in o w s c j  L eonow ie 1 0 0 0 0  mk. 
K oaiad e B ,.  1 5 0 0  m k U |d r e « s k i S t. 
m k, 1 6 0 0  m k. K io z y d s z i U, 1 2 0 0  mk. 
Dragan S t. 8 0 0  mk. Z a lesk i S t , 1 2 0 0  mk. 
W och tn u n  B ug. 1 0 0 0  m k. Oebo W U d . 
m k. 6 5 0  mk. B id o szew a k a  B o y . 5 0 0  mk. 
R a d o w ew sk *  J a d w ig a  4 0 0  mk. G ienifiw - 
na H. 3 5 0  mk. JanBon6 wna > 5 0  mk. 
E a cim arozyk  A > 6 0  mk. P rzech era  W in ­
c en ty  1 0 0 0  mk. B ator 6 5 0  Popp. P r . 9 0 0  
mk. Razem  2 2 ,3 6 0  mk.

L sta  Nr. 56.
Zakr2 * w a a y  J o z e f o itw o  1 0 0 0 0 0  mk. 

G utow acy F e lik a o s tw o  4 5 0 0  mk. Brom a- 
ki S t ,  1 0 0 0  mk. K ice l F r . I 5 OO mk. 
Laaak H erm an 1 0 0 0  mk

R aiem  1 0 8 ,0 0 0  mk.

Sprcatowaiie.
1 0 7 3  U rzędn icy  T -w a  A k o . E lek tro w ­

ni S o sn o w ieck ie j z ło ż y li na p o w s ta ś c ś w  
G órn ośląsk ich  mk, ‘ 1 7 8 5 0 .

2.

0  handlu z Czeehami* 1
Od ministra-ahandlu do- n

wiedzieliśmy się, że rząo v
zawarł umowę [handlową 1 d
Czechami (patrz art, *Woj \

•ny handel w Polsce" z r
15 bm. w . Kurj. Zagłębia") c
Czy rząd zdaje sobie Ą t' 
kładnie sprawę, jakie p r z 
to wywrze wrażenie na Po1 c
lakach w Ks. Cieszyń^kieU* \
Ozy rząd zna tak doskońf j
le ekonomiczne położeń i
Czechów, źe prowadząc £
nimi handel, nie dopofl^ s
że Czechosłowacji do un* 1
nięcia katastrofy gospody 1
czc-j, a w dalszym ciągu <
politycznej, a tem nie * r <
mocni ich we wrogiej T ]
stawie i działalności pf^ i
ciw Polsce. Kiedy pras* i
społeczeństwo podnio5’ 
hasła bojkotu i sprowad*' 
nia do nas towarów cZ&j 
kich, kiedy ten sam 
pragnie podniesienia kuf- 
marki polskiej — naM 
mówić o podjęciu jakie 
kolwiek stosunków handl1 
wych z Czechami?

Na kupcach czeski 
dobrze poznali się nietf 
ko Francuzi, B elgo^  
Szwajcarzy, Węgrzy, kSh 
bowie, Rumuni i Niemf* 
ale przedewszystkiem i t  
si obcokrajowcy, żydzi, i 

Towary czeskie jalfł 
nie mogą znaleźć zbytu 
rynkach wspomniany^ 
państw, a nasi żydzi obo}- 
nie traktują ten złoty it*~ 
res w stosunku do prof." 
dzenia handlu z Niemca11* 

Czesi, zagrabiwszy ńj*1 
bogate kopalnie cieszyó^e 
tłomaczyli koalicji, źe w je 
węgla cieszyńskiego w i*' 
den sposób nie będą 
gli istnieć, jako naród 
zależny. Roili podobnej^  
rżenia jak Niemcy pr?  
katastrofą i naiwnie lic  ̂*» 
że swoimi fabrykatami 
będą sobie rynki św ia t^
1 przez to odpowiednie^* 
nowisko między mocars^^* 
mi. Tymczasem’srodz^*- 
wiedli się, rynki św iatłe  
zamknięte, a setki ty^cy 
wagonów towaru, p rzeo ­
czonego na wywóz, z^ga 
i niszczy się w m a g ­
nach. W  państwie cz^u- 
słowackim z tego po^du 
nastąpiło katastrofalne pO./ 
silenie gospodarcze. Z  
czeskich dzienników 
dujemy się, że całe sz^gi 
fabryk zawieszają itia^o  
pracę, powstają codz^ne 
bankructwa firm przen^o- 
wych i handlowych, ta- 
wie miljonowa rzesza‘ez- 
robotnych jest na nęd*ym 
żołdzie rządu. Rząd *es- 
ski w kwietniu w £*»ł'nę  
wsparcie 7 miljonów l^on 
czes. A^śiód bezrobo{1ych 
z powodu nędzy jak* za* 
gląda coraz bardziej v? *tzy, 
szerzy się ogromnie boi* 
szewizm i wywołuje *o.t« 
rozruchów ’ i polityc%go 
przewrotu. Czesi ^dzą 
przed sobą tylko jedńSdes- 
kę ratunku, zdobyć hoći 
by drogą wielkich^ diar, 
rynki zagraniczne. ‘T - 'isy-
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fi zahypnotyzowani przy­
słowiem: mądry Polak po 
szkodzie, sądzą iż nieopatrz­
nie możemy im otworzyć 
wrota do kraju i drogę 
do Rosji. Jeszcze przed 
wybuchem powstania gór­
nośląskiego w całych Cze­
chach ogromnie się cieszo­

n o  z powodu prowadzonych 
z Polską pertraktacji han­
dlowych. Nie wskórawszy 
wiele z tych zabiegów, dzi­
siaj z okazji sprawy górno­
śląskiej, skorzystali ze spo­
sobności wyładowania swej 
szczerej nienawiści przeciw 
Polsce. Pamiętamy dobrze 
te czasy, jak Czesi z Niemi 
cami ostawiali w oczach 

r ententy t. zw. polską gos­
podarkę. Tymczasem cóż* 
uczyniła samolubnie za* 
chwalana gospodarka czes­
ka w zagrabionych nam 
polskich gminach ks. Cie­
szyńskiego — rozpaczliwie 
zniszczyła bujny przemysł.

Robotnicy polscy, poz 
bawieni pracy, radziby jed­
ne i chwili przenieść się do 
Polski, gdyby nie wzgląd 
na miłość ziemi rodzinnej 
i wiara w bliskie zwycię­
stwo sprawiedliwości.

Przemysłowcy czescy 
znając dokładnie ciągły po- 

? stęp rozwoju polskiego, po­
mimo trudności z braku 
węgla, wiedząc coś niecoś o 
naszym eksporcie do Rosji i 
jego widokach w przyszłoś ■ 
ci, pierwsi zrozumieli, że 
obecne przesilenie powsta* 
ło w znacznej mierze z po­
wodu bojkotu polskiego, 
będącego odwetem za ra­
bunek Śląska Ciesz. Chcąc 
na gwałt ratować sytuację 

> bez wyjścia, obecnie rząd 
czeski opracowuje proiekt 
sprzedaży towarów do Ro' 
sji drogą lądową przez 
Trjest, potem morzem naoł 
koło Europy do Kronszta­
du, albo przez cały świat 
do Władywłastoku. Prze­
mysłowców ów projekt 
wcale nie zachwyca, Oni 
gorzko uskarżają się na 
nierozumną politykę szowi­
nistycznych prowodyrów, 
którzy przez walkę z Po’ 
lakami o kilkanaście gmin 
śląskich zrujnowali ekono« 
micznie całe państwo. Ży­
wią oni nadzieję, że jednak 
wkrótce otrzeźwieje Cze­
chosłowacja i w sposób 
bezkrwawy, a więc ugodo­
wy, będzie musiaia oddać 
Polsce sporne gminy Ślą­
ska Cieszyńskiego.

Otóż widzimy, jak na­
leży postępować z Czecha­
mi _  tylko drogą zupeł­
nego i bezwzględaego boj­
kotu ich towarów. Może 
to po doświadczeniach przy 
krych wyleczy ich z manji 
wielkości i chęci narzucania 
się z przodowaniem wielkim 
narodom słowiańskim,

Ztdużo bowiem ma Poh 
ska starych i zupełnie no­
wych doświadczeń z Cze­
chami, aby przy ich zna* 
nym sprycie mogła znimi 
spokojnio bez obawy na 
wet w ciągu paru lat przy 
szłych zawierać jakiekol­
wiek układy handlowe, g.

Z górnego Śląska. Niebezpieczeństwo ze strony Niemiec
Pogrzeb ofiary morda | 

niemieckiego.
LAURA-HUTA. (»l). Po­

grzeb śp. F ranc iizka  D .i,  z a ­
m ordowanego zdr&dtiecko p rzez  
t iem ców  b*I p r a w d  łi w* m iD >  
festecyjaą narodową.

W  c iaa ia  nroczytt*go nabo­
żeństw a p rz am ó w l  k i,  Sułgała 
nad  mogiłą s a i  dr. Jalito, dr. 
Sląślicki i p D a y * *  kcm »nd»nt 
cokołów górnośląskich, podno- 
i  ;ąc bobatarciwo, patrioty im  i 
raeługl ero*>ł*go dla aprawy 
polskiej na G  S tą iku

Bytom  p o d d a  s i ę  p o w s ta ń c o m
BYTOM. (PAT). G órnośląs­

ka  partja  Indowa ora* zw iązek 
Górnoślązaków w lenia rady  
misjjkiej tniaił* Bytomia pos­
tawił wpóluy w n in e k  o  p o d d a­
nia miasta powstańcom, a to  
w ikn tak  ciężkiej eytoac|i apro- 
wi.acym*}, w iakśaj snelezło 
clą miasto x powodu obla tan ia  
go p r ta*  poweUóców. W nio ­
sek etwierdse, że m!ęd«y*ojasz 
n ic ią  korni fa zdaj* t i ą n l e  być 
w m tn o S c i  uchronić miasto 
p read  wyg’o  leenlem i  dlatego 
koc e : :n o ś c tą  jest, aby miasto 
oddano pod zarząd  tai *PTi i 
która górnj* w obwodzi* p r a s -  •

my ślowym  P n a d a w a i y a t k i a m
chód ił oto oddania dworca ko 
lejowego,

Brygada Angielska w Drodze
SO SN OW IEC. (Tal. wl.) 23 

m a |r ,  — .K ettow itze r  Zeitnag" 
d o a o i : J  >k »i» dow iadejsm ? 
Komisji M ądzysojuszołczej ład­
na brygada aoglaltka |* i t  jus* 
w d ro d ia  s Koloojl do O pola

Napad na drukarnię.
BYTOM  Na d rukam i"  Gońca 

Ś l ą s k i e g o  w nocy z p e n e -  
d i i t ł k u  na wtorak o goda. 12Uj 
dokonano n ap ad a  zbró jiego  
Nspustnic? p r iy b ł l i  od at o a y  
damn iaw a td ó w . N% szciąści* 
strzały ich u*ły*xeły posterom  
ki polskie pod Karbłam, która 
pośpieszyły aa  ra tunak, Po 
pawaaj wymieni* s trzslów  na 
pastalcy zbisgl*.

Zawieszenie 
.O b e r s c h l .  Grenzceitang*.
BYTOM- S p a d  elnem ro ip o

r z ą d z e n i e m  z Opola aoata’a w 
pocisdcła iak na c*a i n;eo*r*ilo 
o* z e w is s .o a a  „03*r*chl*ałeche
G e a z z tg " .  B I t u *  n c i a g ó l f  t* 
go zakazu  n z rsz ie  n * lą m en *

PARYŻ D lennik! frsncu i 
kia podkreślają d s i i  jsdaomyśl 
nie wielkie niebezpieczeństwo 
p n w i t t ie  skutkiem  tworzenia 
niemieckich o rgaciiac ji  samo- 
obronnycb na G óraym  Śląsku. 

I tak  „M*t*n" pisz* piiza: 
C ^d i iean ie  zUwiaia eią w 

ró to y ch  m*elsc* h  niemieckie 
u s b r r jm *  oddeiaiy. J o t t  łam em  
t e  R sąd  niemiecki s powoda 
etanow iike Rcądu ^angielskiego 
nie m o ta  jo t  opanow ać tego 
rucfcu, który p rz e d . t s w is  po- 
w a tn e  nlebezpieczeńetwo dla

N.emfcc i iunych kra jów  E i r o -  
py .  JPedłog o tte to icb  ds*«sz * 
Opola sytuacja n» Górnym 
Sląeka pogarsza^ się Niebezpie- 
c ień i tw o  obecnis  mniej zagf*- 
t a  a a  strony poliki*!, n i t  xe 
t t ro a y  band  ci*m!*ckł:h» Niem 
cy zaatakowali Polaków w k il­
ku pn o k łe th .  A u b s s s d u r  Liu- 
ren t p ro tr i tow a! ja* kilkskro- 
t s i i  a Rt«dfl n itm iscklego , 
który jedaakże dotąd nie p rzed  
aiąwsiął w tym k i i r u n k t  żad­
nych kroków.

Ston sprawy $6 fnośląsKle]
W A R SZ A W A  (wl.! Pod re 

presja ekc|i d«o iom *ticsa» j ae 
rtrooy Francji, Niemcy t*prae*- 
tali a taków i prawdopodobn e 
ich ni* powtórka. Poo uacłi* 
kłem Pary t a  i Londynu korni

tja  międzysojusznicza w Opola 
me w clega dwóch dni sfotmu* 
b * t ć  i przesłać weioskl co do 
granicy m iediy  Polaką a  N em* 
cami e«a Góroym Śląsku.

Protest i żądania Francji.

Pototoole (solenne is Berlinie.
BERLIN («ł.) Mlo. obrony . towłe wojenu*. S ikretne p rz y ■

krajowe! w jtrsym alo  waayalkle g towenia sm iersaU c*  do ew en- 
crlooy r o l k o w a  w oddsiałach toalnega p rse .nn iycia  wojik k a  
re ithew ebry  i s e r * ą d ł i h  pogo I granicy w icbodatej w taka.

Ustąpienie rządu.
W A R SZ A W A  (wl.) R tą d  I era , t e  m ’a. S r a l ik i  łapów ie  

powalał na wcacr.isa*} R ad it#  d i i . l ,  iź w k t td y m  raale aglo- 
mlniatrów uchwały, t e  najdalej ei dyroiiją i wróci do k lu b a ,  

piątek vg oii dymitję, iw iae s  *

BERLIN Francuski am b asa ­
dor w B irl in ie  w r tc iy ł  d i i a  
19 bm, k an c l t r .o w i  R te e iy  no 
tą, w której podicr.d li  ii«  te -  
l a r t ą d a e e ia  R i ą d a  niem ieckie­
go przeciw ko treneportom o d ­
działów niemieckich na G órny  
S lą ik  zostały sapóźoo p rzed ifą  
wsiąte. Nota w ikazn je  na to, 
t e  zbroiae oddziały niemieckie 
w okolicy Kluczborka 1 c«ą 
mnie|- wiecel 8000 ła d . i .  W  
okolicy Opola I Krapplt* sn»j 
dają  aię rów niaś  n^m iock** 
korpaey ochotnicze- G rupa  ra* 
riboreke, która co dziennie wy 
□A|e kom unikaty r o z p o r ią d .a  
k lk o m a  armatami i przeszło 
9000 ludzi. P .erwszem  z a n u ­
dzeniem, którego wymaga obe­
cna eytuacja (e»t z tm en ią -  
cle przez  władze niemieckie 
granicy miądzy t» ry to r j im  uie 
t o e . k i . m  a obzzarem plebl.cy- 
towym. Am basador podkreśla  
d >1*|, t e  R ząd  Polski zaitoao 
wsi sią j o t  do aczyntoneąo 
mu wezwania. Nastąpnie am ba 
•ador domaga eią podfącla 
przez władze niemieckie kre- 
ków celem przyjścia Komisji

Koalicyjni) z pomocą w za o ­
patryw ania  G órnego  Ś ląska 
ar tykuły  żywnościowe, W r ta z  
ci* nota z ca łą  t ten o w czo lc ią  
nalega na  to, aby  niem iecki 
Bank R ie sz y  zm uszony został 
do ja k u a ju y b iz e g o  wyalania 
p ienlądzy potrzebnych na wy 
płaty robotnikom górooiląakim.

W edług oświadczenia, k tó re  
zło tyl R t ą d  niemiecki, wczoraj 
francuaklemu *b adorowi p rzez  
awego przeditawscłeU  v  in M .l t  
ke'go wystanie pianiądzy ma 
być u za ls tn io n e  od naa tąpu ją  
cego warunkai

Komisja ma p rsy jąć  n a  ei* 
b!e p len ią tną  odpowiedzia lność 
t e  wypłaty w p ew nrch  p rzed ­
siębiorstwach, w Których zda. 
mem przedstawiciela niemiec­
kiego niema koatrol ',  m a|ą  być 
ograniczone. Żądania tego, jak 
mówi nota fraucaska , nie m o t  
a a  pogodaiś ż dachem  i h t s r ą  
Trak ta tu , wadia którego Korni 
eja M ąd zy ec jaszn icza  p o co t i  
odpowledałalność w yłączenie  
za utrsym enle porządku  na 
G órnym  Siąsktr,

Niemisekie próby uzasadnienia.
BERLIN Wczoraj R«ąd nie­

miecki odpowiedział na  notą 
sm basodora  francuskiego w
B .rlio le  L tu r e n . 'a  z d n i t
19 b. m. !

R tą d  niemiecki o tw isdeza , 
t e  tworzenie ko rp a« ó »  ocho­
tniczych na terytorium n * -
mieckiem i przechodzenie i :h  
na G órne  Śląsk nie jest tole­
rowane. Inacsej m» eią sprawa 
a sam oobroną u tw orzoną przez 
ladnośc górnośląską, na rażoną  
na  niebezpieczeństwo u traty  
ty c ia  i mienia wobec braku  
ochrony ze strony wojak fran­
ca- klcb, która to sam oobrona 
jeat konieczna przeciwko pol­
skim powstańcom. N a tw o rz e ­
nie taaiej samoobrony na ob^sa 
rze, który ood lsga  adm nletr*- 
cjt Komisji M  ąd tyaoju *n czej- 
R tą d  niemiecki niema żadnego 
wpływa- Nota am basadora L au ­
re n ts  oświadcza, t e  R są d  pol- 
lski uczyni! zadość wezwaniu 
do sam knłącia granicy. W spra 
wie te) R tą d  niemiecki ma* i 
s t e i t r d i i ć ,  t e  jakkolwiek m oil  i 
we jest wydanie p rzez  R ząd  
polaki tsk isgo  z a r i ą d i e n i i ,  w

rzeczywistości jednak granica 
jest o tw ar te ,  po lice  to la ie rz e  
p rzek racza ją  granice, którądy 
ró w a ie t  odbyw a iią  dowóz 
amonlcSi i m stsr ja łów  wojen- 
eych dla powstańców. Odpo 
wiedź niem iseka zaznacza  d a ­
le!, t e  przy w tóceałe  pokoju 
ni* jest spraw ą wypłaty za rob ­
ków albo podjącla pracy, 
g d y t  rozchodai eią tu  ni* o 
powstanie natury  gospodarczej, 
lecz o charak terze  politycznym 
i o naruszenia T rak ta tu  P o k o ­
jowego, b ąd ącs  szyderstwem 
z k a td s g o  moralnego p raw a. 
Cierpienie, k tó re  snoszą  nie- 
azcząślini m les tksńcy  ‘.G órnego  
Siąska ze strony powstańców 
występujących a wyrsfiaowa- 
n im  o k rac isń itw sm  są nie 
d o  opiiania. D sls j  rozwodu 
etą aot« niemiecka nad rzeko 
mymi ‘ok rucsń itw am i powstań 
ców, p rzyrzeka  pomoc R ią d a  
Niemieckiego w środkach ty -  
waości i w p ien iądsach  i wy­
raża  nadzielą, t e  w lad te  ko 
allcyjae znajdą środki dla przy 
wrócenia status quo.

O śfiid e z in ii Briinda
WIEDEŃ Na d tis ie jszem  

posiedzeniu par ism ea tu  w del 
azym ciągu dyakosii nsd  poll 
tyką z fg ra n ic m ą  zabrał po po 
łudoia gtoe B isnd  i zscząl 
cmawl ć kwestią górnośląską

B risnd  oświadczył i*  poj­
muje dobrze wsburzenie, jakie 
ogarnął® I .b ą  na wieść o o fe n ­
sywie n iem isckłij  a a  G óinym  
SUsko, Przedewszyatkłam na 
l e i r  pam ’ątać, t e  korni,ja mią 
dsyso jusio icza  zbadała  spraw ą 
dokład J c  i po długiej pracy, 
trwejącej p ze* szereg mieiią- 
c t , członkowie jej p r ty i t l i  du 
zgodnego zapatryw anie , t e  G. 
S ią ik  n i l s t y  p rz \ lą c sy ć  do 
Polaki. R eda Najwytez# jed ask  
wbrew interesom Polski z s rz ą  
dsiła plebiscyt. PoUka miała 
powody przypu izcsać . t e  ple* 
>iscyt eryp&dnie po jej myśli, 
acz dopuesczono do giocowsn a 

180 ty ślący emigrantów, których 
głosy zaważyły znacznie na 
w yoiku plebiicytu.

Górny Śląsk nigdy ni* byl 
krs jem  oiemi*cliim | u t  o  tern 
świadczy b i i to r ja  a naw»t stla- 
ey niemiecki* i p rz ed  100 h t y  
zo s t . ł  gwałtem prsyłączony do 
Niemiec.

R zik o m  plany londyńskli.
BERLIN (tal. w !) ,B*r!i- 

ner T*g*blett" donosi z Lon- 
dyna, t e  Lloyd G sorge  ty czy  
sobie obecnie definitywnego 
roz itrzyguiącia  eprawy górno 
ślą ik i*1, p o n ie w i i  okazało <if, 
jak n iebezpieczną i w et ta kw s- 
etja dla pokoja ouropejskisgJ. 
Zdaniem tsgo  d z ie su  ke toczy 
i lą  w kołach polttyczyych L on­
dynu dyekaeja także  i nad  iu-

nym planem. W edle tego no­
wego planu mają być eporne 
pomiędzy Augllą a F ranc ją  a r­
tykuły T rak ta tu  Wersalskiego 
w esczególacści zaś art. 88 
poddane ro jstrzygniąclo  amary 
ksń ik iego  sąda rozjemczego. 
R oisirsygalącie  tsgu sądu ma 
znaleźć ewentualni* p rak tyczne  
zastosow anie w spraw ił  gór­
nośląskiej.

„B ir l lne r  Tsgeblett* dodaj* 
t e  ndało się widocznie w c iąg ­
nąć A m eryką w spraw ą górno­
śląską.

n ------------------- — i )
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A k u s a ę r - Operator 
Gioekoicg 

Doktór Medycyny5iai\ożącKi
były asy s ten t  prof, Otto 

w Plotrogrodzle.
Przyjmuje od g .3  do 7 wieoz.

SOSNOWIEC,ul 3 -go  Maja Ife 24 .J  SOS NU Wito, Ul d-go Mu]

1 D r .  R E G H S T E 1N
z Warszawy 

ordynuje w  C iechocinku.|

Dr. mad.

T. HEL0D9ST
choroby wewnętrzne

spicjaln&ść: chi
S()SN Ć 3W lE Ć ,D ęblińs^a7 , ' 

przyjmuje od  9 — 10 i od  4-

T O M U m n  SZKÓŁ ŚREDItCH I  S B S10WCU J
zawiadam ia Rodziców i Opiekunów, ż e ____

S-klasowB Gimcczjum filolcgiczac w S ide  u
oraz is-

Szkole Handlowa Żeńska Im. K rślsasj Jadwig)
Sosnow iec, D ęblińska 11, 2*22

przyjm uje zapisy now ych kandydatów  (ekj w dni pow szed- 
nie od godz. 10-ej do 1-ej po poi, O płata za egzam in do 

klas niższych 200 Mk. do klas w yższych 300 Mk.
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Czarniecka Góra
Organizuje się spółka  akcyjna.

Poszukiwani kapitaliści* Pierw szeństw o lekarzom.

W 8 ki. Gimnazjum Zeńskiem

Polskiej Macierzy Szkolnej w Sosnowcu
egzaminy wstępne do klas I, III, IV, i VII rozpoczną się

dnia 3 0  ma j a  o godzinie 11 rano.
Zapisy przyjmowane są do dnia 21 maja w dni po­

wszednie od godz. 10 do 1 po południu — przy zapisie 
składa się metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia os 
py, fotografję oraz Mk. 500 ^ a  egzamin 2211

Uzdrowisko leśno-górskie, 3 kilometry  od s t .  Niekłań na linji Koluszki —  Skarżysko. W spaniałe warunki 
klim atyczne. Zdrowa, obfita i smaczna "kuchnia. D jetetyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne, kwa- 
sowęglowć, ciechocińskie i wszelkie mineralne, elektryzacja Ordynuje Dr Pniswski z W arszawy. Miesz­
kania z kuchniami dla rodzin W głównym sezonie przedstaw ienia teatralne, koncerty, reuniony, zaba­
wy, oraz wycieczki w malownicze okolice gór Ś to Krzyskich W  parku codziennie gra orkiestra. In­
form. udziela zarząd uzdrowiska na miejscu Adres! Czarneicka Góra, p! S tąporków . Prospekty bez 
płatnie. Telefon międzymiastowy w Uzdrowisku

I

c 2214

SOSNOW IECKIE

J-vo Wzajemnego Kredytu
(ulica T a rg ow a  Nr. 2 róg Małachowskiego)
podaje do wiadomości pp członków, że dnia 
30 maja r. b. w poniedziałek o godz, 8 wiecz 
w lokalu Banku Handlowego przu ul Ma­

łachowskiego odbędzie się

Ogólne Zebranie

Fabryka Torebek i Skład Papieru

^  J. G R A J C A R  ^
P *  SOSNOWIEC, u l .  Targowa Nr 11. * 1

Dostawa do Hut Kopalń, Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw.
i >»

A m atorów  dobrej herbaty!
w y b o r o w e  g a tu n k i  h e r b a ty  m p a c z k a c h

M r. 18 i  3 0
FIRMY

K m j o w i  H u i i© « r mm  H c r b s t f
dawniej T w o  NI. S z u m il in ,
Spółka akcyj: a egz. od 1840 r. 2252

WARSZAWA, M i o d o w a  19, t e l e f  n 9 0 6 -6 6 .

w celu zlikwidowania Tow arzystw a ewent. 
zamiany na Bank

U prasza się o liczne przybycie.
2868

M M
M M
M M

t tM M
M M

2 £

H«g»«yn galanteryjny
P. Kucharski

SOSNOW IEC Warszawska 14
poleca na sezon letni wszelkie artykuły 
damskie i męskie oraz pantofelki białe i 

białe pantofelki do Komunji św.czarne

M M
M M
M M
M M
M M
M M
M M
M M
M M
M M

WAŻNE DLA PP. FRYZJERÓW.

Wodą fcolońŝ , kwiatową
perfumy olejki do włosów. - 
mydełka toale owe poleca 
firma M GEYER Sosnowiec 
ul Piłsudskiego 68 m 5 front 
1-e piętro; zamie scowym 

wysyła się za zaliczką,
2465

ftćjuporczŷ  Łfcy
B ó l  a s ^ b ó w

* momentalni r. - na <Vbqo uspafcą**
* — nic  nóazrzi' ;n ;b e» v  —
* »T adco ii< > " 

t l d e a l n u  U ld
apfgk; ■ ' •-> '

BIURO KQUISOHO-RGtNTUUOWE
J. P e t r u M l  I H. MoleKunki

w Poznaniu, ul. Półv\iejska 22
Ma na sprzedaż kamienice w Poznaniu i okolicy, młyny, 
gospodarstwa wiejskie, wille z dużymi sadami i ogroda 
mi, kina, restauracje  hotele, kawiarnie i najrozm aitsze 
inne przedsiębiorstw a handlowe i przemysłowe.

2356

M Y D Ł O  1 zw artością 6? proc. tłoszezu
(z« znakiem  J. Cweigsnhafl)* 

sprzeda j •  bnriow o w ilośeiaefc O frau ic stay sh  odnośnym i r s ip o r s ą d s e i l s a l  i r s ę d  

Ola kooperatyw , fabryk  I k o p a li a s tęp itw o .

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a.

Cena ntydla: I gat. 56 mk., II gat. S mk., IQ gat. 48 mk.
VWAtA: Wobeo podssywsuis się pod moją firmę, kądajcie mydła tylko 10 uakiem

J OWKItENHAFTA. 81

Daje lakierowy połysk 

Deszcz nie zmywa 

Skóra staje się miękką 

Chroni od wilgoci i pękania

WARSZAWA, 
Grzybowska 16 40.

a m

i a r s p l i n
. *0*1 SKÓRĘ M!§KKĄTKWAŁĄj

sJ NADAJE LUSTFZAN>0^

rz6daż h u r to w a  w f a b r y c e  
rzy ul. Wspólnej 4, w Sosnowcu.

2215

Pomocnik
b u ch a ltera
potrzebny zaraz do Biura 
Budowlanego E -Kosiń­

skiego w Dąbrowie 
2S62

Zakład blacharski
0- PEŁKA

SOSNOWIEC - POSON, DŁUGA 36.
POLECA:

Tarki do p ran ia  bielizny z odpo­
wiedniemu zakładkami cynków emi 
oraz blachy karbow ane do nich 
Kociołki do gotowania bielizny i 
celów gospodarczych żelazne i 

ocynkowane
W iadra ocynkowane i żelazne. — Bańki blaszane na naftę, 
olej i mleko. — Oliwiarki do smarowania maszyn i t. p, 

C en y  p r z y s t ę p n a .  C e n n ik i n  A ą d e n te . 1626

H i
-

POSIADAMY STALE NA SKŁADZIE:

S S S Ł  A L I M  A
KOKO WAR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym

OLEJ'KOKOSOW Y 
KW AS KOKOSOWY (Cocosfettsaure)

OLIWĘ DO JEDZENIA w najl. gatunku
— Ma ż ądani e  s łu ż y m y  o fe r tą  .........

TO W. AKCYJNE LIBAWSKIEJ OLEJARNI
(d a w n ie j  KIELER)

WARSZAWA -  PRAGA, GOCŁAWSKA 9. -  Telefon 15-98 2168

Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie J .  BLAKO WSStl, Zawiercie.

sm.

P&ństwftwy U r z ą d  Pośredni­
ctwa Praty 

ul. Piłsudskiego nr 15 poleca służbę 
domowo rzem.eślników. e także nie 
wykwalifikowanych robotników i ro 
botni.e, kandydatów do teiminu, oraz 
rutynowanych biuralistów. biuralistki 
maszynistki techni.ó  . Pośrednictwo 
bezpłatne. 863

Potrzebna
zdolna bufetowa do prowadzenia inte 
resu i zastępowania w gospodarstwie 
pani di mu. Wiadomość w Adm. 
Kurjera. 233 —3

Młoda
. inteligentna osoba pisząca na masiynie 

z 4 klasowem wykształceniem peszu- 
ku)e posady biurowej, kasjerki ewent. 

i ekspedjentkt przyjmie również miejsce 
w prywatnym domu. Łaskawe sgło- 
szenia j ł  Kurjera pod M, S, 2317

! N a d s z e d ł
transport papierosów i tytoniów mo- 

j nopolowych. Drobni odbiorcy mają 
! się zgłaszać po przydzielany im kon- 

t jg e .t ,  Składownia Nr 3 w Dąbro
j wie _______________  2343
i Aparat

fotograficzny 18X24 sprzeda n ekazyj- 
i nie Kaliska 27 Brodecka od ^—9 
! wiecz 8348

Pracownia
j Gorsetów Stefanj' Cho-zelskiej Bogno- 
' wiec ul Naczelnika Piłsudskiego Nr. 

14 poleca gorsety podłsg modeli p a ­
ryskich także dla ułomnych, pas- 
bandaże, pasy ii la pań napierśniki, pa- 
seciki dla panienek 2351

Do sprzed nia
szafa rozbierana, bieliźniarka, para łó 
tek  dębowych i kredens biały sprze­
dam tanio 3 go Maja 18 w podwórzu 
Idaczek 2320—3

Wy sprzedaż
różnych bryczek i uprzęży Sosnowiec 
S ie n k ie w ic z a ^ ^ _ ^ >_ ^ ^ jł3 2 0 ~ -< )

Smoła i papa
do sprzedania oraz krycie i reperacje 
dachów B. Pełka Pogoń Długa Nr. >4 
_______________   2064-12

Do sprzedan a
kredens* szafa, stół, komoda, ramy do 
firanek, huty z długiemi cholewami 
Nr. 27 Nowopogońsska 27 Antczak. 
______________________________ 2367

L górnictwa
Książki w języku rosyjskim ewentual* 
nie niemieckim kupię, Ł Dobrze zapłacę 
Zgłaszać się do biura dzienników 
’ Ws r szawska 4. 2861

Pokoju
umeblowanego poszukuję, można z o- 
biadami cena obojęt na, zgłoszenia do 
Biura Dzienników i Ogłoszeń J^H law  
sklego w Sosnowcu, 2357

Do sprzedania
dwa wózki spacerowe od 12—15000 
mk. Rychner Kołłątaja 9 li p. 2395

Zaginął
paszport wydany przez władze nie­
mieckie na imię Tadeusza Mazurkie­
wicza Uprasza się o odniesienie do 
Kurjera 3354

Zaginęła
kontrolka żywnościowa wydana przez 
Msghtrat m. Sosnowca na imię Mar­
ianny Bonchol._______________ 3369

Zaginęły
dwie gęsi dnia 18 szara i 21 bm. hiał 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
n a g ro d i^ jiau jjP ro s tą2 2 i_m;i_4_>2335^

Zgubiono
dn, 20 maja w Krakowie paszport wy 
dany w Ameryce na imię Szepsył 
Chary. Łaskawy inalazca raczy od­
dać do redakcji Kurjera ta  wynagro­
dzeniem 2361

Wydawcy: .Spółka \Vvdaw. „ K i r ; .  Zagł.‘ .Tłocznia ;„Spółki Wydaw. i,Kurj. „Zagł.* Redaktor:. Józef jMaciejowski


